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WSPÓLNA PRACA 
Tygodnik roświ\cony sprawom z·1emi Łomżyńskiej. 

P R E N U M E R A T A: 
R EDAKCJA 

w domu p. Czarneckiego (3- cie pif! lro) 
na rogu ulic Długiej i Krótkiej, 

otwarta codziennie, z wyjątkiem świąt 
od 8 1 

, do 9 rano 1 od 5 do 6 po p. 

OGŁOSZENIA: 

Z przesyłką pocztową 1 odnoszeniem 
do domów: rocznie rt. 5, półrocznie rb. 2 

Reklamy: 1 1 stron a 

k. 50, kwartalnie rb. 1 k. 25. 

Zagranicą: rocznie rb . 6, półrocznie 
rb. 3. kwartalnie rb. 1 k. 50. 

ADMIN ISTRACJA 

rb. 16 

rb. 8 
rb . 4 

rb. 2 
w domu p. Bronowicza (parter) 

Numer pojedyńczy ko p. 10. 
na rogu clic Rządowej i Krótkiej, 

otwarta codziennie z wyjątki em świąt, 
od 11 do 12 w południe i od 4 do 5 po p. 

Drobne-po kop. 3 za wy raz. 

Ogłoszenia do "Wspólnej Pracy· przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy i. i E. Metzl et Co. - Marszałkowska 
N2 130, Biuro Ogłoszeń Ungra-Wier_zb_o_w_a_8_. ____________ _ 

N A N OWY RO K! 

Życzym y Wa m, Czytelnicy i Przy jaciele, pogody ducha . wia.ry w lepsz~ p ;·zysztcść, '"ytrwatości 
w pracy i niegasnącego nigdy zapału do czynu! 

Niech znikną wszelkie dzielące ludzi przeszkody, stworzone przez z te na miętnoś c i, samolubne 

ambicje . nizką zazdrośc, niech bra t pr zestanie być bratu wrogiem, niech wszyscy pod;idzą sobie ręce 

do wspólnej pracy! RE O AKC JA. 

J'!asze grzechy przed trybun.ałe01 )\ultury. 
Życ il" \rwa krulko. fakt tl'n jt>1lM.k rtt.1 tael · 

nt'J,.:;o roznmnebu czluwiek.1 nie powinien hp; 
po\..·111-łi·m zmnrnci~·anio _i tej czę~ci ży('ia, którą 
mn dano. ~i chw 1l3, n1 ty~1C! całe me mote b,yt; 
<"..WH't"m i ~zlMhl'lnem, je '.:eh sp~rlzimy je nic 
ni e >-oh1qc. :\nJpi~;kniejs_z11 mot!litW<J. poranną 
hf:l!z1P !;1, w kt_on·.1.11ros1r hędzi•:m1:y. izb:v żadna 
chwilu tt.'g:o 1ln1;l 111c przcszł<l Uez pożytku . 

• J o h n H u ~ k i n. 

Chorobliwie wybujały indywidualizm był zawsze cha 
rakte rystyczną cechą naszego narodu niezależnie od epoki 

i warstwy , reprezentującej naró d. 

Kazda poszczególna jednostka żyła niczym prawie 

nie związana z otoczeniem. parła naprzód po drodze zycia, 

wystawiwszy ostre kolce swej wybujałej osobowości, kluła . 

łamała wszystko naokół, nawet szczęście swych współ

obywateli, nawe t dobro swego własnego klaju, by le jej 

było wygodnie. 

Tak było i, niestety, pozos•ało po dziś dzień, wbrew 

cieżkim i bolesnym doświadczeniom ubiegłego stulecia. 
D~ nas można w całej rozciągłośc i zastosować zdanie: 

• niczego s ię nie nauczyli i niczego nie zapomnieli". 

Nie zapomnieliśm y daw nej wielkości, dumnie s troimy 

pustkę swych czół w uwiędłe wawrzyny sławy, zdobyte 

przecie nie naszymi, jeno ojców dłońm i ; pysznie nadęci 
chadzamy w spłowiałej szacie, tkanej prawdziwem zło
tem chwaty minionych w ieków, a pod nią kryjemy zgrzebny 

i szary łachman te raźniejszości 

Niechaj mi pierwej odjętą b ę d z ie prawa ręka moja, 
aniżelibym Cię przepomniał Jeruzalem moje, świ ę t e ś wię ·

tych moje„. 

Wspomnien ia jednak niech będą, oż y wczy m s tru
mieniem, nad brzega rr i ktorego ro sn ą po tęż ne drzPwa 

czynu, niech bedą słońcem , w promieniach którego !;w itną 

róże poświęceń i u miłowań serd e cznych. Niechaj cudny 
kw iat wspomnień nie usycha samotnie na jałowym n ie m ku 
dnia dz isiejszego. 

Niczegośmy się nie nauczy li. Te same b łędy, dro
biazgowo do złudzenia przypominające dawne grzechy , 
j~k gdyby prapradziadowie z grobów powstali i nić nie
dawne j tragedyi nanowo prząść poczęli. Ten sam brak 
uspołecznienia ta sama zapalność i wybuchowość uczucia, 

gasnące przy zetknięciu z rzeczywistością, ta saPla roz
bieżność zamiarów i czyn9w, to samo d:liwnie chorobliwe 

poczucie własnej wyjątkowości, wresz"' " taż sama niezdol
ność do wy trwałej pracy i pęd do marzeń i projektów najfan
tastyczniej przepięknych „. lecz nigdy nie wykonywanych. 

Nie nauczyliśmy się walczyć nową bron ią, przy
stosowaną do nowych warunków doby dzisiejszej. Niczem 
Don Kichot wdziewamy na s ię śred niowieczny aparat 
ciężkiej zbroi, szukamy czarowników, smoków i, nie zna

lazłszy , płaczemy, ż e niema miejsca ani warunków, gdzie
byśmy mogli wykazać swe bohaterstwo. 



Str. 2. .. W S P O L N A 

A tuż przed nami odłogiem leżą niezmierzone łany 

duszy ludowej, dziewicze, nietknięte, czekające, kto je 

zaorze pługiem oświaty l zas ieje ziarna prawdziwego 

człowieczeństwa. 

A nad nimi straż dzierżą i smoki ogniem ziejące 

i czarodzieje przemożni, s iewców nie puszczają co dob re 

ziarno niosą . 

Brak nam prawdziwej wewnętrznej duchowej ku l

tury, którą się zdobywa p racą i walką długiego szeregu 

pokoleń U nas zwyk le nić tradycyi rwała się smutn ie 

po epoce odrodzenia, rozkwitu duszy narodu, następował 

okres ciemnoty, w którym niszczono, palono wszystko, 

co zbudował okres poprzedni. W dziejach naszych nie 

było jednej wytycznej Unii, jednej dziejowej tradycy i, co 

się fatalnie odbiło na charakterze narodu. W psychice 

naszej, przykro rzec, jest coś z psychiki dziecka, lub 

człowieka pierwotnego. Niektórzy uczeni zachodu, zwłasz

cza niemieccy slHonni są doszukiwać się przyczyn tego 

zjawiska u naszej przynależności rasowej, plemiennej. 

Twierdząc. że my Polacy, jak i reszta Słowiańszczyzny 

organicwie nie z dolni jesteśmy wytworzyć wyzszego typ u 

kulturalnego człowieka i przeto skazani na zagładę; naj 

wyżej nadajemy się na nawóz pod przyszłą ludzkość. 

Nie wdając się w k rytykę wymienionego poglądu, za

uważę tylko, iż naród czeski, odrodzo1'y z ludu i część 

naszego narodu w zaborze pruskim przedstawia bardzo 

wybitny dowód na niekorzyść poprzedniego twierdzenia. 

Żywotność narodu czeskiego, jego odrodzenia w niedaw

nej p rzeszłości, oraz zacięta wa lka, o byt Jaka prowadzą 

nasi po d berłem pruskiem wykazują tyle nowych cech 

charakteru, tyle nowych pożytecznych właściwości psy

chicznych, że z pewnością można twierd zic iż wogóle 
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P R A C A". _,·~ 1 . 

szkół, i stowarzyszeń„. aż do ilości mydła zużytego 

w pewnem okresie czasu. Nie będziemy tych miar przy

kładać do materjału kultury rodzimej, gdyż przedewszyst

kiem otrzymalibyśmy zbyt nikłe wykazy liczbowe jak 

w pierwszym, tak i w drugim wypadku, co w zbyt po

nurem i nieco s tronnem świetle przedstawiałoby naszą 

kulturę. 

Bowiem kwestja ilości szkół I stowarzyszeń, jest 

k wes tją natury zewnętrznej. zalezną częstokroć od wa

runków politycznych, warunków istniejących na razie po 

za sferą wpływu woli i czy nu danego narodu. 

Za sprawdzian kulturalności weźmiemy czynnik ogól

niejszej natury, prawie niezależny od przyczyn zewnętrz

nych mianowicie: zdolność do stałych ciągłych wysiłków 

twórczych. lub odtwó rczych. Z dolność ta tkwi głęboko 

w duszy kulturalnego narod u i jest ba rdzo mało zależną 

od warunków zewnętrznych. Jest ona rodzajem skarbu 

ukrytego, który się wydobywa w najcięższe i najsmut

niejsze dn i, dobywa się na to, by s tworzyć no e tab lice war

tości, na m iejscf:: strzaskanych przez katastrofę dz iejową. 

Twierdzę stanowczo, że wyżej wzmiankowana zdolność 

jest cechą narodów o głębokiej i bardzo starej kul turze. 

słowiJ.nie a :i1y w szczc'gólnośri pr"y O d:'O'"ind~ich, ~la ja, u·,ieKs.y~ s,c,\•y: ~HZ''Sada okrPŚleń. nazw_ tytułów 

bych \\y~iłkacn 111oze my z dobyć cechy rEteL1ej i g łębo- Stąc koturnowa g0: no c ~ wrotow, form, zami'lot 

Natomiast wiadomem jes t, że narody stojące na 

nizkim stopn1u rozwoj u zdolne są je no do wysiłków chw i

lowych, krótkotrwałych wybuchów energii, wpadając po

tem w okres gnuśności i apatyi. Niewspółmierność za

miarów i czynów jest najwybitniejszym rysem ich cha

rakteru . W myśli każdy jest doskonałym wojownikiem, 

myśliwym, gospodarzem; myśl i kazdy , że pop ełnił tysiące 

bohaterskich czynów, a rzeczywistość skrzeczy pospoli

tością. szarzyzną-więc zamiast ją zm ienić, odwraca się 

od niej i słodKc marzy nic nie rob iąc, a lbo stara się 

kie) kultu y wew netrzne1 szczerości i wy kwintnej pr .J stoty, stąd .vygórowane pojęcie 
Z.i ~;:i r •. wd ;,i,rn :-t.:l tu·,.lncśc 1 da 1~ego narodu przyj- o swej od miennej wyptkowo~~ i, wotlec trak u prawdz i-

mowano n~;-crn0rodn i jsze ,:;; ne. poc"y na,ąc ~ d ilośc! ___ ~gc:__:_:_'.icu~1~-~---do _:!efiie 1 inny<h. 

-===============--=--= 

W kra inie cudów na czarownym szlaku, 

gezie Myśl z M iłośc ią w1ecz:iym czy nem zyJ a, 

gdm: tworzy Jednośc , a powstaje J~kość, 

gdzie Czas i Przest rz en Śrni::rć i Życie kryją , 
g dzie zło tą falą plyrac Światlo slońca, 
piesci bezm i ern~ zy c1c·da 1ne !a:-Jy. 

gdzie czystość P r;:. wdy :::ci l<ońca do końca 

rozlala Jasność w s wój świat ukochany, 

gdzie z wiosennego zrodzora porar.kt.: 

marzy Aur.:;ra o bogu kochanku , 

gdzie każdy ato 'll ma skrzydła z eteru, 

gdzie plyną pie ś n i twó rcom-bohaterom, 

gdzie tajem nica dla mózgu człowieka 

wiecznie przed Jego pragnienie'll ucieka, 

fantazji w my31i rodząc złudzenie, 

a w sercu rnę~e i wieczne prag!! ienie 

s iać k..izał P"n 

niezmierzony łan 

1 gdy na niebo z Ol1 1n pu dziewica 

wpłynęła Eas rózanolica, 

wyszły anioły, n iosąc bosk ie ziarno, 

i s iew rzucały, graiac p ieśń ofia rną. 

1 szł:1 a nioły wysrebrzonym szlakiem, 

zasiały łany-lilJą, bratkiem, makiem. 

Jak szerok i łan 

siały anidy, 

bo im kazał Pan 

I kie dy słonńe ob lało przestrzenie. 

czyni ło złotem promieni świecenie 

i w nocnej rosy brylantach przejrzystyc:-i 

witało siewby dzień uroczysty. 
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Idziemy zawsze po linii najmniejszego oporu, zwa· 

lając całą winę na nieprzyjazn e okolicznośc i. Tymcza

sem il eż jest stron życia , zależnych wyłącznie od naszej 

energii i woli, ileż jest niewyzyskanego pola pracy, gdzie 

nas nie krępują warunki zewnętrzne.. Tymczasem inne 

narody mniejsze liczebnie i w gorszych warunkach e' J

nomicznych, mrówczą i wytrwałą pracą zdobywają wszyst

ki e znamiona kultury, wvprzedzają nas co śmy już 

w wieku XVI mieli Kopernika i Kochanowskiego . 

Dlaczego? W głąb naszej duszy spojrzyjmy, w ciep

larnianej atmosferze marzeń, wybujałe pędy myśli i pla

nów przecudnie pięknych Przesadzone na grunt czynu 

więdną, bo twórcy ich żałują krwi serdecznej. potu i znoju 

rąk swoich. A gdyby, choć setna część tego, o czem 

roimy, gdyby coć tysiączna część spełniła się, to naród 

nasz byłby jednym z pierwszych narodów świata. 

T ak będzie! Tylko trzeba umieć chcieć! 

Jl. P. -----

lJo wspr)/ne1 pracy :; otlllhl{, tviarą 
tr zwycięstwo prcn.l'lli stajc111r wrc1::. .. 
B\' iN po cit111iac/J 1111 s:;czrtr rbwaly, 
Br nur ie lm1t1ul'j 111ilości s/Jin„u. 
,\fr SCl'Cl'/11 zd11si111 g1111.{11ofri ltlllr~ , 
0;01: j,1dc111 rzrgll!l' nic jtdc11 p!a:;' 
}vf\'i111v g towi za ideały 
C111rzeć : 11.<u1i1chl'll1 i pr .~ l'!ttc Innu. 

Do wspólnej pracy c:;111c111 potę\11i, 
Id;:,inn)' w :ż 1•ci l' z St'r(tlll odlnytel/I, . 
131 śpiew<1c l11dol/I picH1 z11111rtwyclnusllznia, 
BI' odrod-1 11iu przvspics:;yc rnd. 
Rn:;winic1~ s-/a11d,1r nas:; 11icbosię:żny, 
S:;tandc1 r, na lztórv /// hó/1·111 wyryte 
Prawda i ·wiara, ogro111 lwcbc111w, 
• Varód, ojc:;v-11<1, wolnosc i lud. 

pieściło ciepłem rozwilżoną ziemię, 

by zbudzić silę, która w glebie drzemie, 

by przez całunek z ziamią rodzicielką 

rozniecić w płodzie miłość świętą wielką . 

Świeciło słońce, 
bo tak kazał Pan, 

by zalewało 

życiodajny łan. 

O świcie w górę wzleciał skowronek 

i śpiewał hymny w przestworzac h wyśnione: 

Śpiewał 0 prawdzie, miłości i cnocie, 

Śpiewał 0 świętym przP.jrzystych dusz locie, 

Śpiewał 0 cudach boskiego kochania, 

co jak talizman przed mękąosłania, 

śpiewał nadziei lekkoskrzydłej nutę, 

która wyzwala serca bólem skute, 

śpiewał hymn wiar;- i zmartwychpowstania 

Do prac1 lll z1c 111 prc1g111n1Jt'1J1 si/11i 
Ro7s.~a zyl' 111y.{/i i!r,11111: (111.11u1. 
llsl.-i1rdc111 ·,u ic'd\\ w c 1111nw/1 · sl.-<1/1 
13ic 1 r11 , r,11ct1L' 11111tln 1il'7('. 

H 1.1'111v or11c.~1· "t \ lrwct!i, /11!11r, 
.·/ chor p1t1n11n· 11c1111 •·' f'icrsi fr-.1rnd. 
.l/r.<111r go/c;il'l :11 1dutly 
l '111r:d :; 11ś111i1cb,:11J i pr~1 lt1c' :,,, ,,-. 
Do ,~·sf>lil11t j pran! Ś111 i,t/„ 11 .n u 1 ! 
ff' 1/1/S~t 5\l'l"C_r:l.1 f>/O lli\'1'/i f.-rc)f Ili, 
1\o11111 plcst'i d11sz..1 d~;s 11i„ :;cdc111111 
~ 11 c1111i pr:;1·::_ :;1;c i1 c/11 rh,u1i/1 z1rili.1 
,\:; t111d11r Wc';ź111i1·11n· w si/11,, ogniwo, 
S-1a1u/11r. 1111 htó1 \'Ili il'\'/"\it' hó/1111 

P1 .l1l'dt1 i wi11r11, oi;r11 111 l.-ocha11111, 
.Y11rclcl, ojc~\ ~1111, :: •ol11 0.1'l' i l11d. 

U W R 0 T_ .. 
rr. Kl 

„ T.11in kfurz.11 s1!ll1l111. f!Jm. kturz11 Z!Jlt\'b1e111". 

W mroku srnutnvch ber.nadziejnych dni uno
siły się gw"-zdy nowor:Jczne. J c:ś niaty smutne, 
rzewne, gnuśne. . Spoglą1 1!y na niwy szare
dziś jednym bólc:m · przesiak t~. Spoglądały na 
chaty nizkie. bi<"dne, na eh ity ludzi, którzy w ży
cia męce wyczekuja jasnego promienia.. . Zda
wało się. że chciały rzucić już nieraz ten promiep 
jasny, lecz zawarhały się i Z;Jils!y. A tk~me 
sier::it, J~~k bezdornn'. eh. skrzywdzonych rc1znr siły 
sie po świPcie 

' Dziś, j~k prz, d laty, 1ak zawsze ukd.tujr. się 
pro .. 1en gwi .zciy •· we r cm j P: ze bit ga nad 
świ .tern, przeciąga n;rJ n mi. Czy nie wróci 
do jasnvch b!ękitÓ" ' i nie hędzie •'rowi,,d<.Jć swym 
siostr'>m r.v1 1rzPd ~iczkom o żebrakach , wyciaga
jących dłonie d0, h-ych, niezn .nyrh o n·criocy 
nędzy, rozr'acz ·vvd7.1edzicznnych. gł.1d nych . zdep
tanych? . 

przez silę czynu, przez czyn ukochania. 

Wzleciai skowronek 

ponad boski łan, 

śoiewało ptaszę, 

1ak mu kazał Pan. 

1 w nocy cieniach rezedrganą falą 

szeptała przestrzeń cześć gwiazdom- opalom 

i runął księżyc przez ciemne błękity. 

c - lując blaskiem niwę w sen spowitą. 

Cała natura rozmodloną nutą 

rozlała przędze z ukochań wysnutą. 

Roznosił echa 

ponad boży łan, 

Eol swobodny, 

bo mu kazał Pan. 

A ziarna w glebie przy dźwiękach miłości 

puściły kiełki niewinnej bratości 
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U wrót nowego roku stajemy... Przeszłość 
za nami. Przeszłość piękna, tysiącletnia . Przesz
łość twórcza, wyrywająca się z piersi pełnej 
uczuć i marzeń do życia, niosąca za sobą cha
raktery piękne, czyste, jak kryształ, nieskalane 
niedające się zł amać przeciwnościami, wszędzie, 
gdziekolwiek los je zapędził, a rozniósł, jak wi
cher ziarna piasku na p~styni - przywiązywała 
się do imienia ojców naszych wysoka cześć 
ufność w zdolności i prawość. 

Tęsknice i wspomnienia chwil lepszych na 
zaraniu roku nowego marzeniami przebiegają przed 
oczami. . Na progu nowego jutra wspominamy 
przeszłość, budujemy przyszłość. . Budzą się 
w nas nadzieje najświętsze, życzenia najszczer
sze.. . Bezbrzeżny smutek dzieci matki - ziemi, 
zrodzony z bólu i naigrawań losu, odczuwamy 
pełnią serc - bezradni .. Skarżymy się na własną 
gnuśność, beznadziejność. A mimo wszystko 
kierujemy się nie wedle czynów treści, -- lecz 
wedle słów formy. Zapominamy o słowach poety: 

„Na walkę bracia--na pracę bez końca 
„Wyście skazani!-W ciepłym świetle słońca 
„Zwierzę.tom igrać --- lecz nam działać trzeba 
. ,A przez czyn- ziemi przychylicie nieba!" 

W działaniu-życie, postęp; w czynie - po
tęga. U wrót roku nowego niech słowa wiesz
cza naszego nie będą próżnym dźwiękiem, po
zostającym bez echa, lecz niech rozniecą zgasłe 
promyki naszei młodości narodowej, niech będą 
pociechą. 

i jasnym rędem wystrzeliły w górę, 

miłości okiem czcząc cudów naturę. 

St. 

W zielonym liściu z oddechów nadziei 
wzrastają pędy i kwiaty jaśnieją: 

przejrzystym platkiem zakrwawionym zorzą 
płonią się maki ponad łanem bożym, 
zakwitły bratki grządkami po czworo, 
wniosły moc życia, moc form i kolorów, 
zakwitła lilja i niewinnym kwiatem 

zapanowała ponad kwiatów Światem. 

Wyrosły kwiaty, 

zdobiąc szary łan, 

okiem miłości 

spojrzał na nie Pan. 

Spojrzał na maków falujących szranki 
! dał im nazwę miłości kochanki. 

kwiecie to słab~, raz dotknięte, ginie, 

jak szybko kwitnie, tak szybko przeminie. 
Społrzał na bratków upstrzoną tkaninę 

Państwo niebieskie. 
Ziemia, na której mieszkamy, jest jedną z brył 

układu słonecznego, do którego prócz słońca należą 8 
planet, przeszło 600 planetoidów (planet małych), księ
życe tych planet, komety i roje gwiazd spadających. 
Słońce jest olbrzymią kulą ognisto ·płynną o temperatu
r1e kilku tysięcy stopni, której objętość jest miljon kil
kaset tysięcy razy większa od objętości ziemi. O obro
cie słońca około swej osi, który trwa przeszłe 25 dni, 
przekonujemy się z ruchu plam, licznie rozrzuconych na 
jego powierzchni. W okresie 11 letnim natężenie tych 
plam dosięga największego stopnia. OJiegłość słońca od 
ziemi wynosi średn io 150 miljonów kilometrów, naj
bliżej słońca znajdujemy się w początkach stycznia, naj
dalej w pierwszych dniach lipca. Słońce wraz z całym 
swym układem przesuwa się we wszechświecie w kie
runku gwiazdozbioru Herkulesa. Bliżej od słońca, niż 

ziemia, znajdują się planety Merkury i Wenus, dalej 
Mars, Jowisz, Saturn, Uran i Neptun, pierwszy w śred

niej odległości od słońca 58 miljonów kilometrów, ostat
ni w odległości 4487 miljonów kilometrów. Merkury jest 
najmniejszy, Jowisz największy, Mars ma warunki życia 
organicznego najbardziej zbliżone do takowych na zie
mi, Saturn wyróżnia się swem1 pierścieniami, Uran i Nep
tun zostały odkryte dopiero w czasach nowożytnych . 
Merkury i W en us mogą być widziane na krótko przed 
wschodem słońca lub też zaraz po jego zachodzie, inne 
planety w nocy. Wszystkie świecą światłem zapożyczo 

nym od słońca. Wenus wyróżnia się swym silnym blas
kiem, Marsa można poznać po czerwonym, Jowisza po 
biało-matowym, Saturna po blado-niebieskim zabarwie
niu Odleglo3ć Merkurego od słońca wynosi niecałe 60 
miljonów kilometrów, Neptuna prawie 4500 miljonów ki
lom~trów._ Czym bliżej planety położone są od słońca 

i r zek ł: Ta miłość nie~h zdobi rodzinę, 

mnó3two odcieni przynies ie to kwiecie, 

niech żyją ludzie podobnie na świecie. 
Spojrzał na lil;e i od jej widoku 

Twórcy możnemu łza zadrgała w oku . 
Miłość najczystsza zdobi to kwiecie, 

miłością matki niech zwie slę na świecie, 
lilja wyssała milość matki ziemi, 

wzięła z niej czucie ze Izami świętem!, 

wzięła z przestworzy moc i ;trwanie bytu, 
poczęła w glebie i sięga błękitów, 

powstanie ona na ojczystej ziemi 

i złączy ludzkość więzami świętemi. 

I kwitły kwiaty. 

patrzył na nie Pan, 

ciesząc sie wielce, 

że tak piękny łan. 

M. Jarosławski. 
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tym szybciej zmieniają swoje miejsce: Merkury odbywa 

całkowity obrót około słońca w ciągu 88 dni, Neptun 

w ciągu 164 lat. Pochylenia osi obrotu do płaszczyzny 

drogi mają różne, co czyni różny układ pór roku w sto

sunku do ziemskich. Słońce jest 1,310,000 razy większe 

od ziemi, Jowisz 1306 razy większy, Merkury i Mars 

:inacznie mniejsze od ziemi, Wenus prawie taka sama. 

Planetoidy mogą być widzialne tylko przez teleskop, 

najwięcej ich krąży w pasie między Marsem a Jowiszem 

i między Jowiszem a Saturnem. Rojów gwiazd spadają

cych naliczono kilkadziesiąt, zjawisko to jest najefektow

niejszym pomiędzy 9-14 Sierpnia (Perseidy) i 13-16 

Listopada (Leonidy). Ciałka te rozżarzają się w atmos

ferze ziemskiej i spalają się całkowicie, zostawiając po so

bie tylko niekiedy proszek. Księżyce są to równ ież planety, 

ale w późniejszym stadjum rnzwoJu. Planety oczekuje 

przyszłość taka sama. Nasz księżyc oddalony jest od 

nas o 60 promieni ziemskich, powierzchnia jego jest ta

ka jak Afryki i Australji, zwrócony jest zawsze ku zie

mi tą samą stroną swej tarczy. Noc trwa na nim oko

ło dwuch tygodni i temperatura wówczas spada na nim 

do 50° poniżej zera. Drogi wszystkich planet są to okrę

gi kół mniej lub więcej spłaszczonych, sam kształt brył 

planetarnych jest zbliżony do kulistego o większym lub 

mniejszym spłaszczeniu. Zbadanie rodzaju i wielkości 

spła 0 ,.czenia ziemi pochłonęło wiele czasu nim rozstrzyg

nęło kwestję „ cytryna czy pomarańcza". Masa kuli ziem

skiej jest około 6 razy większą od masy wody, wziętej 

w tej samej objętości. Komety różnią się od planet i 

swym kształtem fantastycznym i swoją drogą o wiele 

więcej wydłużoną. Widzialne są tylko na cząsteczce swej 

drogi, i jako takie, uważane były długo za miecze og

niste, zwiastujące głód, pomór i wojny. Gwiazdy stałe 

do naszego układu planetarnego nie należą. Są to takież 

słońca, jak i na3za gwiazda dzienna, i na samej tylko 

drodze mlecznej jest ich przeszło 18 miljonów. Odbywa

ją one tak że ruchy, ale ani jedno, ani kilka pokoleń 

dostrzec ich przesunięć nie może, podobn ie jak człowiek 

który zyłby tylko sekundę, nie dostrzegłby ruchu wska

zówki zegarowej. Najbliższa z tych gwiazd jest oddalo

na od ziemi 230,000 razy więcej, niż słońce od ziemi, 

jej promienie świetlne, aby dobiec do ziemi, potrzebują 

3 lat i 8 miesięcy. Gwiazda biegunowa, którą każdej 

nocy pogodnej doskonale widzimy, potrzebuje na to 31 

lat, a i ta jest jedną z bliższych. Nasz układ słoneczny 

tak wielki w stosunku do ziemi, jest tylko znikomą cząst

ką wszechświata. Patrząc na firmament, widzimy nie to 

niebo, które jest obecnie, lecz odczytujemy starożytną 

historję gwiazd,-o teraźniejszym ich stanie dowiedzą 

się dopiero przyszłe pokolenia. 

T. N. 
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l"\ęska Szkofo Handlowa 
(sprawozdanie półrocze) 

przez T. Nikle-wskiego. 

Rezultaty pracy w pierwszym półroczu bieżące

go roku szkolnego przedstawiają się w zarysie jak na

stępuje: 

Dni szkolnych było 81, co w ośmiu klasach wynosi 

lekcji 3570. W tym opuszczonych przez Nauczycieli 

lekcji było 106, co na jednego Nauczyciela daje 7 lekcji 

stanowi niecałe 3°/0 ; opuszconych przez uczniów lekcji 

było 5475, co na jednego ucznia daje 19 lekcji i stanowi 

niecałe pół odsetki. Stan kursów przy zamknięciu pół

rocza okazał się wogóle normalnym; w niektórych kla

sach skonstatowano trudności w nauczaniu i opóźnienie 

kursu bądź z powodu braku odpowiednich pomocy szkol

nych, bądź dla niedostatecznej powagi uczniów, niedo

statecznej pilności, małego oczytania, braku dojrzałości 

do danej klasy, bądź dla przepełnienia klas po nad kom

plet normalny. Postępy klas okazały się wogóle normal

ne; gorsze w niższych klasach, najgorsze w klasie naj

bardziej przepełnionej. Ilość uczniów, którzy nie otrzy

mali ani jednej niedostatecznej oceny, wynosi w prawdzie 

tylko 31°/0 , ale też i liczba uczniów, którzy otrzymali więcej 

jak dwie niedostateczne oceny, wynosi niespełna 21°/0 • 

Prócz posiedzeń Rady pedagogicznej odbyły się trzy 

konferencje rodzicielskie w celu zbliżenia domu ze szkołą, 

współd-iałania nad zwiększeniem postępów i polepszenia 

zachowania się. Odczytów, wzgłoszonych dla młodzie

ży, było 5. Wycieczek odbyto: jedna ogólna całej szkoły, 

5 przyrodniczych i 2 z Nauczycielem gimnastyki, te 

ostatnie klasami. Funkcjonowały dwa seminarja: lite

rackie i matematyczne, mające na celu rozszerzone wie

dzy sród wyraźnych adeptów tych gałęzi nauk. Każda 

klasa co tydzień zaopatrywana była w książki do lektury 

domowej, świeżo nabyte w tym celu przez szkołę. Ama

torowie-miłośnicy sceny przygotowali s i ę pod kierunkiem 

osób starszych do udatnego odegrania kilka rzeczy 

o własnych siłach. Przy zamknięciu półrocza porównane 

były poprawy z różnych przedmiotów z pokrewnych dzie

dzin, obejrzane były wszystkie ćwiczenia piśmienne, za

równo dom owe , jak i klasowe. Ilość tych ćwiczeń dla 

różnych klas okazała s i ę dla różnych klas i różnych 

przedmiotów bardzo r óżną: znacznie więcej w klasach ' 

młodszych. najwięcej z matematyki, języków rosyjskiego 

i francuskiego. Na klasy z przedmiotu wypadło prze

ciętnie po 2 3 zadania szkolne. Przegląd prac ucz

niów z rysunków, sloidu i kaligrafji wykazał zamiłowa

nie większości uczniów. Opóźnień w okresie sprawo

zdawczym było 292, co wynosi więcej jak jedno opóź

nienie na każdego ucznia, adnotacji 352, w tym 3-4 

razy więcej w klasie najbardziej przepełnionej, niż w któ

rej kolwiek innej. W ostatnim dniu zajęć szkolnych, 

młodzież klas starszych sama dobrowolnie, bez podpo-
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wiadania, złożyła kierown ikowi szkoły piśmienne przy
rzeczenia względem ścisłego przestrzegania wszystkiego, 
co nakaz uje szacunek dla szkoły , czego wymaga dobro 
młodzieży szkolnej i co gwarantuje spokojne wypełnianie 

swych właściwych obowiązków wszystkim pracowniko m 

szkoły . 

USTY DO REDAl<CJI. 
Z Tykocina. 

_J cJ: ną 1nstytuqą sr•J leczn,1 " szc~·sz:·m zak rcs1_e 
\\ naszcrn miescie jest straż 11g111nwa. 1\a mą tez z \\'ro
cune oczy rn1cjscc,wegu ogr)łu .. Straż,_ załużuiu \\' roku 
1 K9!J , w początkach S\\'ego istnienia cieszył~ _s1y zasłuzo
m·m uznaniem i r·iwodzewcm. Na czele 1e1 soł bardw 
e;1era1cznv naczelnik p. Do„1ai1ski. Straż też oJJala 
w o~·vch czasach 1\· 1ełk1e usługi miastu, tłumiąc w za 
rodku· ,,y mkające niemal codziennie pożary z podpalenia. 
Przez kilka bt w braku poż:n(1w straż byb mec;.ynną . 
Rozwijało sH~ nat•:mi:i.st _życie iCJwarzyskie, n.1 de ktore 
f" , niestety. \\'\' lllkl y mep11rozum,ema 1 zarp•J\Y.!ł się 
pl wic·n r zbm. ~.! \Y lci•>wn-; straż "1·,rę1'L1)1.: 11· "'t.>t
n1ch «z.1s:1ch: b1c;1e 1.dz11 ! )'' d '""d:q n 11cg· 11.1ac·ln: b 
I'· E..c1clsk1c·g·• 11 tłunl!Lllld Lczn.ch l'•Ór•J\\ . ;.._ le z1uc 
jt•d1Lk d:twncg' np:du, ng« ru_ 1 111 1« l~« 111; „ cu up_'.' 11 do 
s1i; l'"dczas •1SL!tnH:go "gnu. Z 11' 11•,clu •ntcrrd.1.:p rn a
aistratu ,,. 5pr;1 wie nil: d<>surczc'J11.1 d. sz. 'f'Y :nstr , lllc'll

~,11· , "lll"'' 1ch 111ie jsk1ch . 1.11-.,l.inc z, ,st:il 1 111dz11·yczajnc 
zebranie ogr~ łne, 111 kturem naczel111k )'. h:t•c1elsk1 z ł „ż v ł 
manJ;it, 111ekturzy zaś czlunk"\Yil' prupt1n" 11 :d1 łrkw1J:1ck 
straż", m• •tYwu jąc s\\'oj wrnosL·k rem , że str.iż •duży 
inreri.:som 111tel:gen~j1 . a nic ca l.::; J n~·Jłu_ m:eszka 1ic1Jw. 
Smutnt. tu są rZL·~z1·, Dla rn~11ycl1 •S•ib1styd1 j <1\\tJJow 
c1up1 t.1k p<1Ż1tecz11·1 inst\ tucp. 

Ludomir. 

K . R G t.' K A. 
Mi ejsc o w a. 

Emerytura dla nauczycieli ludowych. Pusel Ha ru
sewicz w spr:.1\'ll tLj n. 1 dcsłai !" d _J nicm .2! grudnia 
r. b z rrośbą " um1cszczc111e następu1ące wy1_:isnie111e: 

1C?\auczyc1ek szku ł. puczą tko11 )C h. wszcik1ch . nazw 
mogą zapisywac s1<; J,i l\asy erneryt~lneJ rządriwej, ot
w,1rrej '\\ ruku b1cz.1cy m, (prawo z _d1~1a :(1-i ) Czerwca 
1910 roku) w charak.terzc uczestn_1kow Jobr·11vol nych, 
•Jpłacając 12° /0 od pobieranych pcnsJ !, przy~zem z prawa 
za liczenia P"rrzeJmeJ słuzby na rachunek ska rbu bt;dą 
korzystali tylko ci nauczyciele, którzy _ zapiszą się do ka 
sy emerytalnej przed dmern 14 stycznia r91_ 1 r. 
· Praonący wstąpic Jo kasy emerytalne) przed tym 
terminem~ obowiązani są wnieśc składkę za grudziei\ do 
miejscowej kasv rządO\vej ~a ra.chunek XXX oddz.1alu 
specjalnych środków r ·1stequm osw1at:-_, oraz nadesl~c za
rządowi kasy emeryta łnLJ_ (w up_raw_len1e_ Pens10nn<>J Ka 
sy na rodnych uczytie łej 1 uczyoełmc .. P1enerburg. Czer
nys;iew .t'l lost) <le_kbracię z wyrn1e111emem . . k,iedy, w. Ja
kie j kasie, z:i 1ak1m numerem kwitu, za ja>{J czas i w 
jakiej wysok?ści_ została wme_s10~~ składka. , . 

W razie, 1eżeh się okaze, 1z osoba, ktora opłaciła 
składkę, niema prawa nale_żenia do kasy:-- składka będzie 
jej zwrócona. Kartki osobiste mogą byc składane zarzą
dowi kasy później, w ciągu r. 19 c1. 

\Vobec nic ll'.\tpłl\\ yc h k"rzy,ci \\StąpiE>ni;i J„ kasy 
przed dniem 1-t St,·czn 1.1 r .. b , jl'St ~łn z:deccn?:1 ,,·szvs
tk1m nssznn 11,rnczyc1cl <> rn 1 naucz~· c1 cłkoll_1 szk.tł p· •Cl.ąt
k„wych aby 11 1ezwloczn1e zap1sa ł1 sit; J 11 hasy, n de do 
niej JUŻ me n .i leż.\. 

Jasełka Betleemskie. Pu111i m· ' skrócc1i, jalrnn 
uległ orrg1nal ur11·nru, ,.J1sdb • 1-.,bi ly nader m1_łe, rnu:j
sca~11 sił;1c \\'1"1żi.:111c. Gr:1 ;111i:it11 ro11-. z:11yJz1i;cz:q.jc ener
gii I llCf\\'O\\'I SCC!1\CZ\1llllll reżyscra p. Stelkn, szczcsu l!11e 
w scenach zb10r<11,·vch bvl.1 bn z:irzutu. S:im pa n Stefko 
w 1-. li .svt:111.1" d:ił k;:c 1 cj~ s ubtcł111e poji;q 1 ustr ·cgł 
sic sz rŻY . " ć•> tak ł:it110 w I' 1dobnych r"ł.1cb. i> \\ar
Jz.:·1isk1 jako <I lernJll st1\'<>r7.: ł d„skt111ah· TY!' ZIL1!1,Jncg" 
władcy. Zasługuje jeszcze na W)ru1111e111c p. '.'ihwski 
w roli „żyda". \Vogu łc cal)· bardzo l1cz1w zespoi arna
t<1ro\\' \\'):ll'iązał Sl.J' z p· . dj~tcg•' z:Hhn1:1 j:1k1,;1j lc1' 1cj. 
\VJz1t,:cznie udra ncz11ny przez mocze krak11\\'1a nki I dz1cl
nyc h krak•.l\Viakóll' mazur p«d wuJq p. \\'cjml'r:l P"dn
bał s1i; „góllllc i mus1:ił b)·.:' p'>wto rz 11ny . S.iła tl':itr.dn:t 
w ci:1gu trzech przcdstawic1i była ,,,,PL_l111on'J, en 1L1Jlc
picj ' w1:idczy " l'"\1·udze11111 . Slyszcli srn:', że c!rn;, na 
jasełk«\\·a z achęc<111:1 pow >Jzeniem wybier:t si~ Il.1 ,,., 5t<; p 
a, '.·· 1111·· ,~ K- 1lno. \V J;„1\c11 nie m„żc·rnv nie 1\·n11.1ć 
~czcrea(, uz11;1ma za poJ jc;tą pract; w· celu z1s1 lcn1:1 fu11-
duszu11; nasz:·ch rnstytucp fil.1ntr11pijnvci1 ks. Saturn!l1tJ\\'I 
Rostko11·skiemu, jako głuwnemu inicj:łtt 1rt>wi t orgamz:i
tnr ,,, 1 „ J isr !ek". 

Choi_:,;, w OcflroncJ Związku !fa ~olickiego. W pierw
"".\' dz1en Sw1ąt H11Y.Pgo :\arudzen1a \\' 0l'hronce Z11 i<)zlm 
Katul1d1t>g<> udbyla s\f; eh11lł1kn. urząrlw11;1 jal. 11 1 la t l'"
pnPdmch kusztt• 111 p. 8trzalkow~kiPj (l-1110 n1t.1 Bt>lH· rn1n·j) 
U g. ~ -ej pop. zgT111nadzil11 s11) olrn!tJ f1 1l ei u dz1at11r. licząc 
'" t)lll 1 ,;tałt• li',\ d101r11ją"" się \\' uchroniP. Opr(H·z cho
mkownh prz.r~ma!,t'm dz11•1 ·1 <1trz)·ma ł_r !1:1\\'ę /, pL1<·k1Pm 
1 po kall'alkn kielhas,r . ;/, 1wcz11;1 ilos~ g11s1': 01hn1•dzi ła przr 
tl' i spusnhnośc1 orhrnnk1:. a 111\ł,'dz:· 111111•1111 O L ubst. li"
]1ll1',Yll. Jilłq 1lH'SJl•Hłz1a nl•ą dla :1.1· 11111111 ł'h h)· !o ],Jib ż1 -
\\')·eh obrazk1iw jasdkowY1·.h 11klad11 1 po mysłu ot"bronki 
p . .M. K11złlllrsktej . 

Ze Stowarzyszenia • Chleb". W dniu '.?H grudnia 
orlbylo się 11' drngim tern11niP Ogr'>l nr ZPbrani1· rzlonków, 
na którym Komisja z pięt:111 os('1b, w1 brana 1111 usta tniPJU 
Zt<hra11 1u , z łożyła ~zczt>gółowl' !;pra\\'uzdanie z rlzial11!11.1śc1 
Towarz.1 stwa za cały czas jego istniPnia, swoi•' wn:n~ki, oraz 
h1łan~ na 1 grudnia r h. w1 kazując: a) w sianie c.: ynnym: 
gotowizna w kasiP :! rb ~i kop; >mmy przechodme 4(i r. fill k.; 
niernchomość 7859 r. Kii k.; ruchomosc1 l !i 1 r. Hfi k.; 
strata ~l 1 O r. ·l k.; ogr'>11·m 8980 r. I O k i h) 1n sianie 
biernym: kapitał udziałowy i zapasowy I /\09 r. S:i k ; 
d łużnicy 1 1ncrzyctP!e 71; O r. 85 k., ogółem=H~l80 r. , Ok. 

Po szczegółowym rozpatrzernu srrawozda111a. hilan~u 
i wuioskó11, Ogólne Zebranie postauomło: 1) s kroślić z po
zycji rllużmków i wierzycieli rb. 200, stano~riąc)·ch kaucję 
dzierżawców 8z11ajdra i Jankiewicza, obracając takmvp na 
pokrycie strat, czyli ż e i ta ostatnia pozycja zred ukowaną 
została -1 ... 7 ' 'I rb. 4 k.; 2) wobrc ujawnionych strat zrr
dukc·„_":-' 1mpitał udziałowy i udziały do rzeczywistej ich 
wartesc~; 3) wyznaczyć termin miesięczny cz łon kom , nie 
posiada1ącyrn , pełnych udziatów, do wpłacenia takowych; 
4) zredu~owac li czbę członków zarządu stowarzyszenia do 
p1 ę? 1 u o_sob; 5) ~olecić przyszłemu zarządowi : a) uregulo
wac_ ksi ęg~ _udziałowców stosownie do rzeczywistej sumy 
kapitału udziałowego ; b wystarać się o niżej procentową 
pożyczk~ na ?rugie miejsce hipoteki (obecnie płaci się 100/o) 
t c) wy1ednac wykreślenie klauzuli Magistratu z hipoteki; 



i) up11ważnić przyszły zarząd do wydzierżawienia merncho-
1ości całego przedsiębi orstwa z warunkiem aby roczna s u

)l:i dzirrżawna wynosiła me mniej jak iiOO • rb. rorznia. 
Do Zarządu wybrani: Kaspn }!1kulski, Franciszek 

~\jallcow ski, Aleksander Szudrawsln, Tomasz G:·abi1i~ki 1 Mie-
1zyslaw Nap1erkowski. Do Komisj i Rewizyjnej: Bolesław 
Sarankiew1cz, Wladysław Borkowsln 1 Stanisław Bachmura. 

Podziękowanie. Następujące firmy i osoby złożyły 
)fiary na gwiazdkę dla ochrony Związku Katolickiego: 

Antosiewicz Aleksander, Abkiewicz, Refman To
olasz, Gospodarze miejscy 6 placków, Hepner, Masa rnie 
wszystkie, pomimo że co ś rodę wspierają ochronkę , różne 
osoby z miasta złożyły 10 placków, piekarnie polsk ie 
wszystkie oprócz jednej na Rembelinie, Pensja p. Nie
m irowskiej i szkoła freblowska p. Haraburdziny w pie
nię dzach i ubraniu, sklepy udziałowe, Wajnberg. 

Łaskawym ofiarodawcom Zarząd tejże ochronki 
składa niniejszym serdeczne „ Bóg zapłać". 

W sprawie wynajmu mieszkań. Do l\edakcji zgła 
sza si t; wie le "5ób z zapy taniem o nie za j<;tych lob iac h. 
\V interes.e wlaśc1c1e li d0mów by luby "g łuszenie w „ W spól
nej Pr:1cy • " każdem n.eza jc;tem m1eszb n1u, gdyż dalo
b·: to nwżnośc Redakcj i inform •iwan1:i osób inten:sowa
n~ch jakie 1 gdzie są m1eszka111a do wynajęcia. Koszt 
ogl<lsze 11 k< •p1c jkowy. 

Wizytacja szkoły. Dnia 28 grudni.1 zwiedzil i ży
do,,ską szko l~ rzemi osł przy Towa rzystwie Pom ucy Bied
nym przez T-wa J. C. A. p. Stanisław Natansc>n z Wa r
sza\\ y i <lelcgn z Petersburga i nżeni~r ~ I. Sandumirski, 

Z Komitetu Redakcyjnego. W dniu 18 Grudnia 
Pl'· T. N1 klewsk: i F. Stopa, którzy od pc czątku wydaw
nictwa brali czynny udział w pracach redakcyjnych, wy
stąp i li z h'.om 1tctu, 

Z Ostrołęki. W 1 11e<l ziele dnia 
at rzc 1111e1scow" m odbyl si~ ku,ncert na 
pod dyre k cją p. Franciszb ~lalinowskicgo. 
nacz•.· 11<> n.1 rl'Sta urację teHru. 

grudnia w te
cześc Szopena 
Dochód rrzez -

- Ks. !\aro! Kowabh jak og ł os i! h'. '·nsy storz Płocki, 
z.: ż1, ie ·11ganne i niepPpr:i\\ ne za wieszony zosta ł w wy
k"m;\\~o111u • b , ;,Fków bpłariskich. 

Ta1emnicrn morderstwo. \V dmu i grudni:i prz~ 
SZ„S T 11:„d:inj z r,1;„,·111. do) Sokół, _ w pubhżuws1 

( ;·.1jk1, z11 :1kz1•·Ilu trup ,zł''' 1ck:i 11· wicku :.?5 bt, bez 
uk:1 11 „ , z J n'Lst r , 1 11:1 trzt m:1 k::l .. rn: ,z:1s1i;;1, z ktu
r1, h i ~•llll ''llikz1 IU li ,'.,11L"g:t . ;\:1_ rt,ku Zll .lc' bd,, 
ś l 1 d1·, d skr~r··11:111 :: , , , "'1.1d,zy )c •1li:ir:1prz11„1cz1.11:1 
b 1 Li 1 tu z.1 111 • , J, 1w:rn:1. Os• .b,„r, ~' z;i b:tL g• • d. 11.1· ,· łt, z:1s 
ll!c st 11 '1l' nłz · 111.1, jak 1 U\\'llll ż Il .l· 11•:kryc1 spr.111 ,:- lllflrdu . 

Z Makowa 0111:1 26 grudnia ,,. l•ib lu „ Lutni" 
11 yk„11:111" obrazek sc~ n 1cz nr «.Jasclk„„ z ta1ic:11nt 1 SPIC

\\'.•llll, p<>wt.1rz::nv n:is ri; pn1c kdk.1 r.1zy. ( >rg·rn1z·11"r. lll 

przcd,t;1w1en1.1 należv się szczere uz1i:1111c. 
-- OJ pc1111cg<> u.:su rn;:1s~ , z1 sk I• „,:,11·ictk1~1c 

\\' pust:1c1 ~Zl~.:1~1 ]J~.1rn1 r. z . ''g.1 lk.11 1,,...,k1cl11i. S/k•«.Li , 
że przy n.1jn111 icj jedna z n,łt l.1t.11n1 Il il' usr:: 11·1„n.1 przv 
m",'..c:e, :~dvż małe lampki n:ifrO\\'C z.i l.1da podmuchem 
\\':.1tru g •s1;.]. 3 k~:c;ż)·c nic zawsze je w1n;u :1 ; tyrnc·z:iscrn 
l'" „ b„ 'stn 11:1ch r rzy mo:.cic CJ.\g ll <! ~ «; g ł~· bok1c row ~T ' 
llJC <>i 1111,Cll: b.trjlf•\· 

Przyjmowanie ofiar. \\I spr:1w1e pr;·."jmowania 
1 11 ni tk•i\\:lllia <'f1ar j'rZCZ ru\:ik,jt: !'ISlll peq „d;·cznyd1 
jl't>L:r.d Gubl'rn.1.t•Jr \V:irsz:t\YSki wytbł w Jnw IS nurca 
19l0 r. 111'' C:l'll)·!c1· pr:t\\1dł:i: 

I. Rcdakcj qm pism pozwułt.' na przyjmowrnie ofiar 
wdaczn1e na cele n:1sn;pujące: :i) na korzysć 1nstytucj1 
Man.tropijnych i uży tecznnśc1 pul,ltczncj, 1stn11:j.1qrch 
z poz \\'•) lcnia władz); b) na k"rzyść rnieszkan c1'i w m11:j
sco\\«>Ści, nawiedzonych przez poża r y, powudz1e, cl1 <> r<>hy 
zak:iźne i t. p.; c) na k<>rzyś..' 111czam użny-ch wych <>\\'a li
ców za kładów na uko"·,·ch, funkcjonującrch z pozw, lenia 
władz;• ; d) na sankjono\\'aną przez władzę bt:dow:; ,'..wi.1-
tyr1 i innych gm:ichó\\' pubłtcznvch; e) na k „rz)ŚĆ bied
nych, choryc h, sierot i wogóle osób, znajdu)<lcych się 
w ciężkic h w:irunkach materjalny.:h , •> czym Redakcje 
mogą uśw1adamiac pubłicznosC: . 

Il. Do Obowiązków Redakcji należy: a) publiko
wa nie w najbl iższych nurncrach u złożonych nfi.irach; 
b) prowadzenie sznurowych, p<>Św1:1dczunych przez policję, 
ksiąg; c) dołącza nie dn dowud<iw pr>kwit•Jwan z odbioru 
ofiar; d) ukazywa nie odn"śnym wl:idzom n:i każde żąda 
nie ksiąg 1 d1iwudów i e) trzym:rntc g<>tówk1 większej 
niż 100 rb. w papierach procellt<l\\'\'ch. 

L I S T A 
usób , które z łoży ły ofiarę n.1 Prz:·tukk dla dzieci, pozba
wionych wsze lki ej upieki, zamiast po\\ 1nszuwai\ Nowo

rucznych. 
Ks. S. Rostkowski rb. 1, Ks. Czepulewicz rb. 1, Cegl~rski rb.l, 

W. S. 30 k. Fr. Orzechowsk i 30 k. Wiktor Orzechowski 10 k. A. But
kiewicz 30 k. A. Jastrzębska 15 k, E. H. 20 k. B. Hannussowski 1 rb, 
Wanda Dziekońska 50 k. A. z. 50 k. R. Augustowicz 50 k. Chrys
towski 50 k. Stefania Bortnowska 40 k. K. Dzwonkowska 50 k. 
N. N. 10 k. Wiktorja Maślińska 20 k. Narolewski 50 k. Kęsi cki Kaź
mierz 50 k. Br. Ziółkowska 20 k. Krukowski 20 k. Wiktorowski 50k. 
I. Modzelewski 20 k. H. Dubois 25 k. Kierżyńska 15 k Bereza 20k. 
Hoffman 20 k. Januszewska 10 k. I. Gede ?O k. A . Skiwski 50 k. 
Żabina 30 k. Chorom~ńska 50 k. B. z. 50 k. K. A. 50 k. M. T . 20k. 
Ko. Singer 50 k. Krajewska 20 k. Sałecka 20 k.'„.A. Wejroch 1 rs. 
S. j. 30 k. N. N. 20 k. Choromański 20 k. Th. 50 k. A. Antosie
wicz 50 k. Apteka Komornickiego i Kom. 50 k. Gazicka 25 k. Blu
siewicz 40 k. Brodnicka 25 k. Szczucki 10 k. Maremowski 10 k 
C. Kuberski rb. 3, H. Tański rs. 1, j. j. rs. 3, F. Wierzb:di rs. 1, 
St. Pisarski 50 k. E. Suchcicki SO k Fr. Tu• zow:;ki 50 k. !. Bob:ński 10 k 
B. Gedroyć 40 k. A. Słowacki 30 k. R. Chrzanowski 50 k. Andrzejkowicz 
50 k Narkiewi cz 50 k. B. Dmochowski 50 k. B. Litewski 50 k.j. Pilnia
kowski 50 k. I. Świe c icki 50 k. Tyszko 15 k. Szczucki 20 k. X. j. 10 k. 
A. Kłvoi<owska 20 k'. N. N. 10 k. J. To\zdorf 20 L. Krysi•k 20 k. 
I. P. 20 k. A. Teller 30 k. Lewii\ski 50 k. M. Korolec rb. 3. Sele
rowski rb . 1. St. Żedejko 50 k. St. Płoński 50 k. !ssak B ;a liko\~ski 
rb. 1. A. Mieczkowski rb. 1. I. Kokoszko rb. 1. Tyli:\ski 50 k. Sle
szyński 75 k. Stefko 50 k. Marchewko 50 k. !. Czerwo~ko 50 k. 
N. N. 15 k. Feliks Grądzki rb. 1. Mikołaj T. rb . 1. Mikucki rb. 1. 
Wesołowski 50 k. N. Filipienko 25 k. W. Wergos 20 k. Józef Bryn
czak rb. 1. Kacper Dąbrowski 50 k. Wbd . MaJkowski 20 k. Wł. 
Żyl'.<0 r~ 1. St. Bronowski 50 k. A. Wasihwsl<i 25 k. A. Zaorski 
5::l l;. ::• . •. c1'c i'c. 1. Ks. Al M:sicwicz rb . 1. Teofil Kraszewski 
rb. !. ',1.;1 K.cs;,kow ~-, 30 k. D-r Aleksander Godlewski rb . 1. 
;11ir:idaw Put <a .;skt t.o-1 K. Antonina St arzeńska rb. 1. Franciszka 
Śmiarow·!'" ,:,. 1 Filach.wski cb. 1. Hryn i.-wicz 50 k. Mróz2pary 
bucików Sen<.::er Br;.oza ro 1. Ann•oli Fokin rb. 3. N. N. rb. 1. 
Katimierz M~jk.Jwski rb. 1 ~\:it::.'..,1 ' 1/ ~turow~ki rb . 1. Ks. Supiński 
rb. 1. :zs . N:-r;~i:"wi.:z r - ? :71 t-1 ~1) oi" ar 71 rb. 711 kop. 

\'hzy:t~im etc.rod lV!·- w i:~~ier,iu Z:1u::i:du składamy s r-
d.:rz.1c ::=·ts z:q:bć. 

~' .oia c nia 31 .'.!! 1 111 roku. 

o~ Y.Jy,~awnictwa. 

Cz: n:ąc zacio:;c liczn11n ).1 d:in 1„m 1 rad"m cznl'i
nik c w -- ud"~t~pn 1«nia J :~111a <zlrszunu ••g< I 111! .. "';·d·: 
w:ić bcdz1cm 1 ,,d 1 rz1s~łc~" numeru d„d~ r k: tvg .lllll<> \\C 
dl:i ludu. Ze wzglsdu 11.i k<>rncc zn„\( z:ił 1tw1c:111:1 f •r 
m:iln• s: i urzn[ „w1·,·11 lll~tt,:f'Il~' Illlllll'r \\\ Jdz C: Z <>p»z 
nir nit'lll. Prosimy 0 nadsyhn: c 'dp '"·i ·'d nich pr:i .:. 
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LIST A 
osób , które wzamjan wizyt noworocznych zło
żyły ofiary na rzecz miejscowego Przytułku 

T ow arzystwa Dobroczynności. 
D-r K Alchimowicz rb r, K Antosiewicz rb 1, A 

Antosiewicz kop 5 o St Am brożkicwicz kop 5 o F Bądzyii
ski rb I, R Beber rb 1, A Bereza kop 40, \V Barano1"
ski kop 5 o, L. Borrnowsk 1 kop 5 o, A. Chrysrowski rb ~, 
B Cboromaóski kl p 50, F Czod1ańsk1 rb I, St Duszyn
sk1 rb I, K Dzieko1\ski kop 50, Sr Dziekoński kop 50,,. 
W Dabruwski k"p 2o, W F1l1pkowski kop 50, J Gra
b"\\'ski kop 50, Józef Grzegorzewski kop 50, Jan Grze
gorzewski kop 3<\ B Hanussowski rb I , St Hermanow· 
ski kop 50, Fr Hr)niewicz kop 50, I ferm ubjew kop 35~ 
P Jwan icki knp 30, Janisszewska kop 30, B Jas10nowski 
kop 40, J Jeziorowski rb 1, Wł Kaczyósk1 rb 1, Wł Koz
łowski rb 1, l\ ! Koralce rb 1, B Karwasi1iski rb 1, J Kra
szewski rb 1, J Kokoszko rb l, K Kęsicki kop 50, H 
Koł:i.kowski kop 50, St Kanclerz rb 1, L Kruk cwskt kop 
20, j\[ Kozłowski kop 5u, W Krajewski kop 50, E Ku
czewski kop 50, R Lewandowski kup 50, f Lisicki kop 
5•>, W Ln1>ki rb 1, S I t;pick1 rh 1, H .\!acieje·.1·sk. rb 1, 
D-r 1- .\lawrni rb 1, D-r C \LirkiL11·icz kop 5 '. R \la
,łt•isk1 rb I, .\! :-\apn:rko11 ~ki ko p 50, Ks ,\ l\arkie1Y cz 
rb 1, \\' Nicdz1alkull'ski kup 5 o, \V :\arok1\·ski kop i•" 
.\! Urpcnhc)·m rb l, Fp. Przeda\\'SCI rb :?, .-\ l'ąg"i\\'sb 
k"l' l••, K P 51, F Róhr rb I, l\ug11iS()' rb '.! ,\V Sele
ruwski rh 1, Fr ~elcns rb 1, \\'ł Sz\\'cjce r kop 50, T 
S>.rcttcr rb 1, \V Słedz•ti>ki kq1 5o, Pp. Sk„rupk«\\ ie 
rb l, l\s W Sup11isk1 rb 1, E Suchcicki kop 10. I s~n
kmYsk1 kup 5'" \! Sz)'SZku k•'P 311, K J kop 30, H Sf)
pn(k„\\·a rb 1, \V Stamszkts rb 1, T-\\'O R<ilnic:zc rb I, 
?li Tittenbrun rb l, Fr Tuszn11·ski k"J' 5"· H \V:.i11 !'<Jl\'-

ski rb 1. W Wejrochowa rb 1, L Żhik~wski ,i-b 1, W 
Zielitiski rb 1, Zab1na kop 30, Zalewska kop „ Q, B Z kop 30 • 
l\[ I kop 20, X X kop 50, N N 5, SL kop 15, KM knp20 

Ra zem 57 rubli 55 kop. . , . . 
Wszystk im ofi:1roda wcom .1 r.ym krorzy przy1el1 na 

siebie trud y zb1 eran1a ofiar w 1m1enm Towarzystwa składa 
serdeczne Bóg za płać. 

Prezes Rady A. Rogi1iski. 
w Lom ży , dnia 31 /XII 1910 roku. 

Ofiary: 
ł\a wpisy dla ni eza możnych ucznióll' Szkoły Han-

dlowej ;\lęskiej w Lomży: 
Leon Zbikowski rb. 5, J. H. rb. 3· 
Na tenże cel, za mi ast powinszowali nownroczn ycł:: 
Stanisław Kurcyusz rb. ; , Edmund i Zntja C:ibcr

towie rb. 2, W ikt•ir Klosk owski kup. 50, Leon <::;iecicr· 
ski kop. 50, Jan Burzy1isk1 kop 51J , Wincenty Zmijc11-
ski kor. 5 o. 

~ ·~ 
01.=====================================--~~· 

I 

I 
Uwa<'Ullnf/ I'rzyjacirił I'isma o zjedny-

10a11ie nowych prenumeratorów. 
Prenumerata 11'!/l!osi kwartalnie rb. 1 

kr>1J. 25, dla nauczycieli ludowych kop. 75 . 
Sun·i pren11meratorzy otrz!Jnutji{, jako 

doilalek hc.:pl11/11y, 11•yda1u· 11aldadem „ 1Vspól-
11e.i Pracy„ 110111ele; Olo,1;era • .'iell Ziemw11ina„ 
i F1/ocl10wskiej- Xmigrodo1neJ „.\asz J\.r11k". 

.WJIIN f ,'-.TRA.r '.f.1. 
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DOMINIUM BRANSZCZYK 
poczta i kolej • W y s z k o w". 

Sprzedaje nadkompietowe: JO pługów dwuskibowych, :2 ct.teroskibowe 2 piętrowe Sach. 111 bron 

żelaznych zygzakowych,-2 siewniki do kornczyny,-1 siewnik rzutowy Beezmana, J przykrywacz 

do kartofli Unterilpa, - 2 kosiarki, - l wialnia do młoc rni konnej, - 2 lampy duże podwórzowe 

spirytusowe-wszystko w dobrym stanie 

1-sze Stowarzyszenie Spożywcze 

w .t. om ż y. 

Handel win towarów kolonjalnych, 

Przedstawicielstwo na ziemię Lomżyńsk" 

fabryki cykorji „KŁOMNICE'' 

przyjmuje zapisy na członków; wpisowe rb. I; 
udział rb . 1 O, który może być wi:;łacany ratami. 

Redaktor i wydawca F. Hrynie\\·icz. 

Maszyna do pisania .,Mignon" 
pisze po polsku, rosyjsku, francusku i po niemiecku 

do sprzedania za rb. 50. 

Wiadomość w Redakcji 

Zawiadamiam Szanownych Ror ·"~"' Opiekunów, iż 
uzyskawszy pc.„u•ullJe władzy szkolnej 

otwieram w Łomży po wakacjach cztero-klasową pensję z kursem 
gimnazjalnym. Uczennice po skończeniu mego zakładu naukowego 
będą mogły z łatwością otrzymać świadectwo nauczycielskie. In
tern at. Konwersacja francu:ska i niemiecka. 

DOMICELLA NIEMIROWSKA. 

Druk A. Krzyżanowskiego w Łomży. 

), 


